
Opłacone ryczałtowo. Cena: 15 gr.

G M  E M
W ychodzi 2 razy w tygodniu: w środy i soboty

1 W y d a w c a :  Śląskie Tow. Wydawnicze w Cieszynie.
P r e n u m e r a t a : Do podpisywania upoważniony: C e n a  o g ł o s z e ń :

W kraju rocznie 12 zł, półrocznie 6  zł, ks. Andrzej Zając, proboszcz w W oszczycaeh (pow. Pszczyna). Wiersz garmondowy 90 gr, przy wielo-
kwartalnie 3 zł, num er pojedynczy 15 gr. 

*
N r. K o n t a  w P.  K. O.  w K a t o w i c a c h  306.901. 

Redakcja 1 Adm inistracja: Cieszyn, Konwiktowa 8 . Telefon 214.
razowem um ieszczeniu zniżka.

W Cieszynie, dnia 28 czerwca 1930, | Rok I.

WitlHi Kongres obrony prawa i wolności.
Numer 24.

Lud nie chce dyktatury.
W chodzim y w rozstrzygający  okres 

w alki z d y k ta tu rą  P iłsudskiego. W szyst­
kie m osty  zostały zerw ane pom iędzy sa­
n ac ją  a  w iększością nai odu, reprezen to­
w aną  przez kluby Centrolew u. Kongres 
Centrolew u, chłopi, robotn icy  i  m ieszcza­
nie, zb iera ją  się w K rakow ie pod znakiem  
bezwzględnej w alk i z Rządem  d y k ta tu ry . 
Być może, że w alk a  się przeciągnie je­
szcze, J że bedzie w ym agała  znacznych 
w ysiłków  ze strony społeczeństw a, to atoli 
je st pewne, że lud  z te j w alk i w yjazie zwy­
cięsko i g run tow nie  zabezpieczy n a  przy­
szłość p raw a  ludu. D otąd opozycja prze­
w idyw ała jeszcze m ożliwość kom prom isu, 
którego zw olennikiem  był przedew szyst­
kiem  m arsza łek  Ignacy D aszyński. Dzi­
s ia j n ik t o ugodzie nie m yśli, a  n iedziela 
p rzyszła  zapoczątkuje okres bezw zględnej 
w alk i o praw o i praw orządność.

Opozycję do tąd  łączył w spólny front 
an tysanacy jny , nie m ia ła  zaś w spólnych 
celów pozytyw nych. Rezolucja C entrole­
w u z przed k ilk u  dni zryw a z tą  m etodą, 
n ak re ś la  p rogram  i n a  tym  g runcie  pozy­
tyw nym  objaw ia w yraźne dążenie obję­
cia w ładzy. Za obecny k a ta s tro fa ln y  s tan  
gospodarczy Centrolew  czjmi odpow ie­
dzialnym  M arszałka P iłsudskiego  i  żąda 
kategorycznie jego ustąp ien ia . W chodzi­
m y zatem  -w dn i zdecydow anej w alki. 
Chłopi i robotnicy Po lsk i stanęli zgodnie 
w  obronie p raw a i w olności; n ie m ogą 
pójść inną drogą chłopi i  robotnicy ś lą ­
scy. W  tak ich  chw ilach nie wolno być 
biernym , trzeba  stanąć w  obronie s łu ­
sznych p raw  i ta k  drogo okupionej w ol­
ności.

Wspftna rezolucja centrolewu.
W dniu  20 czerw ca pod przew odnic­

tw em  prezesów  6 klubów  centrum  i le­
w icy odbyło się w sali posiedzeń Senatu  
wspólne zebranie posłów  i senatorów  
stronn ic tw  opozycyjnych. Przew odniczyli 
kolejno posłow ie: N iedziałkow ski (PPS), 
Rog (W yzwolenie), D ąbski (Str. chłop­
skie), W itos (Piast), Chaciński (ChD) i 
i Jankow sk i (NPR).

Po w ygłoszeniu refera tów  politycz­
nych  i  gospodarczych przyjęto  bardzo 
o s trą  rezolucję, p ię tn u jącą  te ro r, przem oc 
i korupcję, w skazu jącą  na katastro fa lne  
położenie gospodarcze, n isk i poziom pła" 
robotniczych, uniem ożliw ienie ra ly fikacji 
w ażnych trak ta tów . R ezolucja dalej 
stw ierdza zdolność Sejm u do pracy, żąda 
zm niejszenia  podatków  oszczędności. 
P u n k tem  ku lm inacy jnym  rezolucji je st 
ośw iadczenie, że s tronn ic tw a Centrolewu 
uzgodniły  kw estję nap raw y  K onstytucji.

„Sejm był gotów  zawsze w spółpraco­
w ać z Rządem n a  g runcie p raw a i konsty ­
tu c ji — m ów i rezo lucja  — Rząd, k tó ry  n a  
tym  gruncie  stać n ie ch te  i  n ie m oże, w i­
n ien ustąpić1'.

Położenie w k ra ju  s ta je  się coraz b a r­
dziej groźne. Kryzys gospodarzy zaostrza 
się. S y tuac ja  w rolnictw ie p rzybrała  fo r­
m y  niebyw ałej ka tastro fy . S anacja  rzą ­
dząca k ra jem  albo lekcew aży sobie poło­
żenie, albo je s t bezradna.

Sejm  ciągle odraczany ma- zam knięte  
u s ta

Przem ów ić więc m u si sam  N aród, w 
pierw szym  zaś rzędzie Lud P racu jący . 
M usi zaw ołać w ielkim  głosem : tak dalej 
być n ie m oże!

W tym  celu s tronn ic tw a w łościańskie 
P. S. L. P iast, P. S. L. W yzw olenie i S tron ­
nictw o Chłopskie, jakoteż stronnictw o ro-

N astępu je bardzo ostre zakończenie:
„Życie gospodarcze w ym aga panow a­

n ia  praw a, spokoju i ładu , isto tę  zaś rzą ­
dów pom ajow ych' Stanowią bezprawie, n ie­
pokój i  chaos.

S tan  faktyczny
dyktatury Józefa P iłsud sk iego

przy u trzy m an iu  pozoru pai lam entu , s tan  
sprzeczny sam  w  sobie, bez k a tastro fy  d la  
p ań s tw a  u trzym ać się dłużej nie da. Z na­
m y cztery w arunk i „w spółpracy" z pat la ­
m entem , postaw ione przez p. P iłsudsk ie­
go w  toku  ostatniego przesilen ia  rządow e­
go. Były one urągow iskiem  już sam ej isto ­
ty  parlam entaryzm u i rów nały  się uchy le­
n iu  w szelkiej kon tro li n a ro d u  n ad  w yda- 
w aniem  grosza publicznego oraz żądan iu  
faktycznej nieodpow iedzialności rządu. 
Znane zaś już oświadczenie Józeaf P iłsu d ­
skiego, że, ;;„nie daw ał pracow ać w szyst­
kim  trzem  Sejm om  w  Polsce" napełnić 
m uszą okrzykiem  przerażen ia  i tro sk i o 
los państw a każdego obyw atela bez wzglę­
du  n a  jego przekonania i ocenę ro li p a r la ­
m en taryzm u polskiego w  odrodzonem  
państw ie  polskiem .

Z żalem  stw ierdzam y, że do akcji u d a ­
rem nienia za w szelką cenę prac Sejm u i 
Senatu  przyłączyła się

GŁOWA PAŃSTW A.
W obec powyższego żądam y:
1) ustąp ien ia  rządu dyktatury Józefa  

P iłsud sk iego;
2) utw orzenia konstytucyjnego rządu,

opartego o zaufanie społeczeństw a, rządu, 
k tó ryby  w raz z p arlam en tem  podjął w al­
kę z k lę sk ą  gospodarzą i nędzą ludności 
p racu jącej wsi i m iast".

botniczej C hrześcijańskiej D em okracji, 
N arodow ej P a r tj i  P racy  i  P. P. S. zw ołują 
w ielk i w spólny
KONGRES OBRONY PRAW A I WOLNO­

ŚCI LUDU

DO KRAKOWA NA DZIEŃ 29 CZERWCA
W inien przybyć na ten  K ongres każdy, 

kto się poczuw a do odpow iedzialności za 
los k ra ju . N ie w olno być biernym , bo idzie  
o w ie lk ą  rzecz!

Piastow cy przybyw ający Jo  K rakow a 
n a  dzień 29 czerw ca w inn i się  zgłosić do 
R edakcji P iasta , Kraków, Mały Rynek 4,

Przew odniczący stw ierdził, iż rezo lu­
cja powyższa zostaje jednom yśln ie przy- 
jętr

W  końcow em  swem przem ów ieniu 
poseł N iedziałkow ski stw ierdził, że 
stronnic tw a zgrom adzone w  tej sa li są 
gotowe wziąć n a  siebie odpow iedzialność 
za państw o i że ta  m yśl przew odnia k ie­
row ać będzie p racą  kongresu  ki akow ­
skiego.

Przegląd polityczny.
Z Sejm u Śląskieqc.

;,)®ejm Ś ląski rozpoczął dyskusję  budże­
tow ą. D otąd w yróżniły  się przem ów ienia 
w ojew ody G rażyńskiego i posła  K orfan­
tego. P rzem ów ienie w ojew ody było u trży - 
m ane w tonie ugodowym , poseł K orfanty  
m ocno a takow ał politykę sanacji, szcze­
gólnie gospodarkę funduszam i publiczne­
m u Sensację wzbudziło ośw iadczenie 
mec. Kobylińskiego, w k tó rem  m ów ca za­
przeczył, jakoby ogól członków R ady Woj. 
w ziął n a  siebie odpow iedzialność za w y­
konyw anie nielegalnego budżetu.

Przed rozpadnięciem  się  BR.
W  kołach  politycznych m ów ią, że z po­

w odu s tanow iska jednego z odłam ów  BB, 
m ianow icie Zw iązku napraw y Rzeczypo­
spolitej, p iętnującego otw arcie w  swojej 
prasie m etody sanacji, w iceprezes k lubu  
BB. poseł Polakiew icz m iał się zwrócić 
do Zw iązku napraw y, aby  opuścił k lub 
RB. „N apraw iacze" m ieli odpowiedzieć, 
że niech ich w yrzucą, to sobie pójdą, sam i 
nie widzą powodu do w ystąpienia.

Pochód
przejdzie z R ynku K łeparskiego u licam i. F ilipa, D ługą, Basztową, Duru 
jewskiego, Podw alem , Stra.szewrskiego, Podzam czem , G rodzką n a  R ynek Główmy, 

pod pom nik  A dam a M ickiewicza.
O bywatele! W łościanie! R obotnicy! Pracow nicy u m ysłow i!

W szyscy do szeregu! Ju tro  Po lsk i i lepsza przyszłość ludu  — w W aszych rę ­
kach!

Niech nikogo nie b rakn ie  w m an ifes tac ji krakow skiej!
W yjazd z C ieszyna o godzinie 5 rano przez Chybie i Dziedzice. Z Dziedzic 

koło godziny 6 K £ 'j jp |
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W  Sejm ie ŚiąsKim wre.
Na posiedzeniu poniedziałków em  i na 

kom isji budżetowej we w torek  u jaw n iły  
się duże przeciw ieństw a pom iędzy w oje­
wodą, G rażyńskim  a  w iększością Sejm u 
Chodzi o przeszłoroczny budżet i w ydatk i 
tegoroczne za te m iesiące. B udżetu prze- 
szłorocznego p. w ojew oda nie chciałby 
wogóle tykać a  ostatn ie  cztery m iesiące 
p ragn ie  wrciągnąć w całość budżetu. 
W iększość Sejm u n a to m ias t chce osobnej 
u staw y  indem nizacyjnej za ubiegły  rok  
budżetow y a  ostatn ich  4 m iesięcy m e chce 
w ciągnąć do u staw y  skarbow ej za rok  bie­
żący.

W ycofanie przedstaw icieli rząd u  z ko­
m isji i  n iezjaw ienie się osobiste n a  we­
zw anie kom isji ze strony  p. wojewody 
ty lko s tan  ten jeszcze zaogniło. W  n as tęp ­
stw ie tego s tan u  rzeczy będziem y św iad­
kam i dalszegę zaognienia sy tuac ji n a  te ­
ren ie  Sejm u Śląskiego

K ongres Centrolewu.
Ze w szystkich  stron  donoszą o przy­

gotow aniach do w yjazdu  na, K ongres Cen­
tro lew u. Jak słychać i Ś ląsk weźmie po­
w ażny udzia ł w Kongresie. P ism a Centro- 
jbw u ostrzegają  sanację przed p róbam i 
prow okacji.

U gody z U kraińcam i.
Od tygodn ia  u trzym uje  się uporczyw ie 

wiadom ość o zaw artym  układzie  pom ię­
dzy Rządem  a  U kraińcam i. Podane do p u ­
blicznej w iadom ości w n^unki tego rzeko­
m ego u k ład u  są  niew iarogodne. Nie może 
ich straw ić naw et K urjer Ilustrow nny. 
P ism a p ized staw ia ją  spraw ę. taK, jakby 
chodziło o przygotow anie wojny z sowie­
ta m i o U krainę.

Przebieg kongresu P. S. L.
(Dokończenie.)

Delegat P asiek i z Rudek p rzed staw ił s to sunk i 
we W schodniej M ałopolsce, zaznaczając, że jeśli 
owe n ie u le g n ą  na ty ch m iasto w ej zm ianie, p rze ­
g ram y  K resy.

P rzem ów ienie p. P asickiego, w yb itn ie  opozy­
cyjne, nag rodził K ongres rzęsistem i oklaskam "

Delegat Brodacki zw rócił uw agę n a  n iebezpie­
czeństw o bolszew izm u od w ew nątrz , k tó ry  vu obec­
nych  w a ru n k a c h  p rzy  gw ałcen iu  p raw a, etyk i i 
po tęgu jącej się nędzy m a  doskonałe w a ru n k i roz­
woju.

W alk a  z s a n a c ją  to w a lk a  z a w a n g a rd ą  bolsze­
w izm u.

Del. Ostrowski w skazał n a  robotę B erlin a  n a  
te ren ie  M ałopolski W schodniej narzędziem , k tó ­
rej je s t lu d  u k ra iń sk i. — R obota te, zdąż i do o sła ­
bienia, zniszczenia polskości n a  K resach, do n ie ­
naw iści p rzeciw ko P a ń s tw u  po lsk iem u. Mówca 
zgłasza odpow iednią rezolucję.

Dei. Banaszek, przew odniczący  m łodzieży a k a ­
dem ickiej w P oznan iu  d e k la ru je  im ien iem  tejże 
so lidarność z has łam i w yp isanem i n a  sz tandarze  
P ias ta .

S en ato r R u le rsk i w ykazał zgubne sk u tk i rz ą ­
dów sa n ac ji n a  Pom orzu, gdzie N iem cy ro sn ą  w 
siię.

Del. Frączkiew icz z T oruńskiego  pom stu je  n a  
sanację, k tó ra  obrzydza obyw atelom  P olskę i 
pcha ich w  objęcia N iem iec.

Del. W asilew sk i z G rudziądza ośw iadcza się 
za zjednoczeniem  ru c h u  ludow ego bez zastrzeżeń 
— oraz za najostrzejszem u śro d k am i w alk i z sa ­
nac ją .

Del. Andrzej W itos z K rasnego w y jaśn ia , d la ­
czego ty lu  osadn ików  u cieka z Kresów, w yłączną 
zasługą m a  tu  sanac ja .

De». poset GUwaliński z W ieluńsk iego  s tw ie r ­
dza, że n a  w si rośnie fa la  niezadow olenia, "ozgo- 
ryczenia , jest p o datny  g ru n t d la  p ro p ag an d y  boi 
szew ickiej, k tó ra  sie pow oli p rzy jm uje .

Del. Uiuba z C hrzanow skiego, w spom inając  o 
ideołogji san acy jn e j ok reśla  ją  jako  ldeologję 
sz a rg an ia  su k n a  państw ow ego n a  w szystk ie s tro ­
ny. Chłopów pędzi się do w ideł i gnoju , zapo­
m in a ją c  — że w id ły  są  n ie ty lko  narzędziem  m a ­
cy, ale m ogą się także stać  narzędziem  w alki, 
b ron ią .

Po przem ów ien iu  dek Ci oby, zarządził p rze­
w odniczący K ongresu p rzerw ę ob iadow ą do godz.
3.30.

P opołudniow e obrady  pośw ięcone zostały  
głów nie sp raw om  gospodarczym . T reść re fe ra tu  
se n a to ra  M archlew skiego, oraz d y sk u sję  ■ rezo lu ­
cje gospodarcze podam y później, rezo lucje po li­
tyczne z obawy konfiskaty  podajem y  w  streszcze­
n iu . R ezolucje te b rzm ią:

Rezolucje polityczne.
O gólnopolski K ongres P. S. L, „P iast", zebrany  

w dn iach  8 i 9 czerw ca 1930 w  K rakow ie s tw ie r­
dza: że b rak  p rog ram u  i p la n u  w polityce zag ra ­
n icznej, w ew nętrznej i gospodarczej, łam an ie  
K onsty tuc ji i p raw a, m a rn o tra w stw o  w  gospo-

Chłopi wybierają się pDchotą na kongres Centrolewu.
Sanacja  chciałaby za wszelką, cenę nie- 

dopuścić do K ongresu C entrolew u w K ra­
kowie. P ra sa  sancy jna straszy  ludzi bol­
szew ikam i, piekłem , w ojskiem  i policją, 
by tylko nie poszli do K rakow a.

Ale w szystkie te w ysiłki są  darem ne. 
P rzygotow ania do uczestniczenia w kon­
gresie są w pełnym  toku. W szędzie przy­
gotow ują się delegacje. Jak się dow iadu­
jemy, z dalekich  Kresowych okolic chłopi 
już w ybrali się pieszo w drogę, ponieważ 
po w siach sk ra jn a  nędza, aby m im o tru d ­
nych w arunków  w m anifestacji k rakow ­
skiej wziąć udział. W całej zachodniej Ma­
łopolsce, w' K ieleckiem  ogrom ne przygo­
tow ania, z tych  stron, jako najbliższych 
zapow iedziany już jest udział m asow y z 
każdej miejscowości. O rganizują się for­

m alne pielgrzym ki, tak  do giębi społecz­
nej sięgnęło w spółdziałanie w akcji, k tó ra  
m a n a  celu usunięcie gnębiącego caią  lu d ­
ność zła. Niema bowiem już nikogo w ca­
łym  kraju , k tóryby m iał złudzenie, że 
obecne rządy  są  w  stam e katastro fie  za­
pobiec i znaieźć środk i ra tu n k u , wszedzie 
już panu jącem  jest przekonanie, że w ła­
śnie tak ie  rządy  do k a tastro fy  doprow a­
dziły.

W szystko w skazuje zatem  na to, że dn. 
29 czerw ca przybędą do Krakow a olbrzy­
m ie m asy  lu d u  chłopskiego i robotników. 
D zisiaj onliczają już ilość m anifestan tów , 
którzy przybędą do K rakow a, n a  60 ty się­
cy ludzi. Praw dopodobnie będzie udział 
jeszcze większy.

Przeszło to lilW Mfioii Francja n-
W  zw iązku z d y sk u sją  o ta jem niczym  

funduszu  w ojskowym  F rancji, p rem jer 
T ard ieu  złożył kom isji budżetow ej Izby 
deputow anych sensacyjne oświadczenie.

P rem jer oświadczył, że obrona k ra ju  
w ym aga nadzw yczajnego w ysiłku, wobec 
czego uchw ała  R ady gabinetow ej na. te n

cel przeznacza 10 m ilja rdów  400 m iljonów  
fr., jako w ydatek  niecierp iący  zwłoki.

N a zapytanie, czy kwro ta  ta zużyta zo­
stan ie  jednorazow o, czy też stopniam i, 
p rem jer odm ów ił odpowiedzi, co w yw oła­
ło tem  większe wrażenie.

darce państw ow ej i szafow anie g rosza  pub licz­
nego n a  cele p a r ty jn e  san ac ji przy, rów noczesnem  
u ch y la n iu  się przed k o n tro lą  p a rla m en tu  a zohy­
d zan iu  p rzedstaw ic ie lstw a narodow ego, a  naw et 
całego n a ro d u  polskiego, w prow adziły  pow sze­
chny  zam ęt w  P aństw ie , ku rczen ie  się polskości 
n a  K resach  i osłab ien ie pow agi n a  zew nątrz.

. Rezradonśćjj' spóżniane i połow iczne środki, 
p rzy  n rak u  zau fan ia  społeczeństw a, doprow adziły  
p rzesilen ie gospodarcze do najw yższego napięcia, 
a w ięc do zupełnej ru iny .

Bankructwo dyktatury nakazuje podjęcie przez 
społeczeństwo w szelkich w ysiłków  do przywróce­
nia w  Polsce stanu prawnego, opartego  n a  posza­
now an iu  io n s ty tu c ji, z au fan iu  spo łeczeństw a do 
p raw orządne j w ładzy  w ykonaw czej i pan o w an iu  
p raw a.

K ongres P. S. L u y ra ż a  zadow olenie
z podjęcia przez w iększość S ejm u zdecydow anej 
w alk i o usun ięcie  d y k ta tu ry  j stw ierdza z ubole­
w aniem , że rząd  uniem ożliw ia pracę Sejm u, n ie ­
zbędną d la  złagodzenia p rzesilen ia  gospodarczego.

O św iadczenie M arsza łka  Sejm u, że P iłsu d sk i 
przyzna* się do św iadom ego p -zeszk ad zan ia  p racy  
w szystk im  Sejm om  — m usi każdego P o lak a  n a ­
pełnić p rzerażen iem  i trwogą, o los i przyszłość 
P ań stw a .

K ongres P. S. L. „P iast"  p ro te s tu je  p rzeciw  
p odw ażan iu  pow agi i godności P rezy d en ta  Rze­
czypospolitej przez ludzi p rzew ro tu  m ajow ego, 
u trzy m u jący ch  się p rzy  w ładzy  groźbam i zam a­
chów stan u , — w szczególności p ro tes tu je  przeciw  
n ad u ży w an iu  osoby P rezy d en ta  R zeczypospolitej, 
do pok ryw an ia  Jego au to ry te te m  ak tów  sprzecz­
nych  z K o n sty tu c ją  i w alk i z p rzedstaw ic ie lstw em  
narodu .

Kr „g re s  P. S. L. ^Piastą-;1 dom aga się, abv 
P rezyden t R zplitej, o ile  m a w ątp liw ości, czy 
Sejm  obecny k tó ry  gotów  je s t do rzeczow ej p ra ­
cy, z a ła tw ian ia  w ażnych u s ta w  gospodarczych i 
rew iz ji k o n sty tu c ji, n ie odpow iada isto tne j w oli 
n a ro d u  — ten  Sejm  rozw iązał i przez nowe, a ucz­
ciwe w ybory — stw ierdz ił i u szanow ał w olę n a ­
rodu.

K ongres P. S. L. „P iast"  wobec dzisiejłsłźlego 
położenia P ań stw a , a  w  szczególności wobec .cał­
kow itego u su n ię c ia  w si od w pływ ów  n a  bieg 
sp raw  publicznych  i n a  k ie ru n e k  rządów  w  P o l­
sce, uw aża p racę  n ad  k o nso lidac ją  ru c h u  lu d o ­
wego za n a jp iln ie jsze  zadan ie  stronnictw ra.

K ongres z uzn an iem  w ita  in ic ja tyw ę w ładz 
s tronn ic tw a, p o d ję tą  w  tym  k ie ru n k u , ośw iadcza­
jąc, że zjednoczenie s tro n n ic tw  ludow ych do w al­
ki o p raw a  polityczne i in te re sy  gospodarcze lu d u  
pow inno być n ak azem  d la  całej w si polskiej.

K ongres P. S L. „P iast"  daje  Zarządow i Głów­
n em u  całkow ite pełnom ocnictw o do poczynien ia 
dalszych  k roków  w im ien iu  „P iasta" , zm ierzają^ 
cych do u rzeczyw is tn ien ia  tego dzieła .

Do w alk i z dyktaturą!
K ongres P. S. L. „P ia st"  w y raża  w ładzom  

stro n n ic tw a  i k iunow i p a rla m en ta rn em u , a  w 
szczególności prezesow i W incen tem u  W itosow i 
p ełne  zaufan ie , a  zarazem  podziękow anie za n ie ­
u g ię tą  p racę  w  obronie in te resów  P a ń s tw a  i lu d u  
rolniczego

K ongres P. S. L. „P iast" wzywa w szystk ie w ła ­
dze, k lu b  i w szystk ich  czloiików stronn ic tw a do 
dalszej wzm ożonej pracy i  bezwzględnej w siki 
z wrogą dla ludu i  szkodliw ą dla Państw a dyk­
taturą.

Kongres oświadcza, że do w alk i tej wszyscy  
chłopi zdecydowani sa stanąć na każde wezwanie.

C y b u c h  a x ó w
sow ieckiej kopaln i wr-gla.

' W kopaln iach  w ęgla n a  U krainie w 
pobliżu A rtom ska w  tych  dniach n a s tą ­
p iła  eksplozja gazów, przyczem zostali za­
sypan i górnicy.

N atychm iast po w ybuchu zaa larm o­
wano straż  ogniow ą i okoliczne oddziały 
w ojska, k tóre po dłuższej p racy  w ydobyły 
35 trupów  i 29 osób rannych , z pośród nich  
9 ciężko

i t

Stalin ugiąt się przed wolę 
czerwonej armji.

d y m isja  W oroszyłow a cofn ięta.
K om isarz w ojny ZSSR. W oroszyłow, 

otrzym aw szy w iadom ość o zam iarze S ta­
lin a  u sun ięc ia  go z naczelnego stanow iska 
w arm ji, p rzerw ał podróż, u d a ł się do Mo­
skw y i oświadczył, ze nie u słucha  rozkazu 
S ta lin a  i pozostanie n a  swem  stanow isku . 
W obec m ożliw ości w ybuchu b u n tu  w oj­
skowego w M oskwie, S ta lin  odw ołał dy­
m isję W oroszyłowa. W ypadki te w yw arły  
duże w rażenie i poruszenie w  Moskwie. 
S ta lin  po ra z  pierw szy u stąp ił przed wolą 
a rm ji czerwonej.

P oselstw  d portugalsk ie w  W arszaw ie.
Na posiedzeniu R ady M inistrów  posta­

now iono utw orzyć w W arszaw ie posel­
stwo drugiej kJasy.

L ista cyw iln a  króla rum uńskiego.
1 W parlam encie ru m u ń sk im  złożony 

został p ro jek t u staw y, us ta la jące j listę  cy­
w ilną k ró la  K arola Ii n a  40 m iljonów lei 
(około 2 m iljony  zł.) rocznie.

L ista cyw ilna Królowej H eleny u s ta lo ­
na  została  n a  7 m iljonów  lei, a  lis ta  cyw il­
na b. k ró la, a obecnego następcy  tronu , 
Michała., rów nież n a  7 m iljonów  lei rocz­
nie. >

P ow stan ie  kurdów  w  Turcji.
Z A ngory donoszą o pow stan iu  I* ur- 

dóvc przeciw  T urcji
K urdowie zajęli pozycje obronne na  

górze A rara t. Rząd tu reck i w ysłał 10-ty- 
sięczny oddział wojSKa przeciwr pow stań­
com.

K onkurs na stypendja rolnicze.
. Po lska A kadem ja U m iejętności n ad a  

n a  rok  szkolny 1930/31 trzy  s typend ja  z 
funduszu iin. W ładysław a Józeaf Fedoro-
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OsMczędrnscZmądceść
wymaga noszenia

OBCASÓW GUMOWYCH

B £  R  S O N.
Obcasy gumowe BERSON są o 25°/o 
tańsze od obcasów skórzanych, a prawie 
trzy razy wytrzymalsze. Dają one ela­
styczny i przyjemny chód, chronią ciało 
i nerwy od’ wstrząsu i utrzymują drogie 

obuwie w  dobrym stanie.
N iech a j k a ż d y  zr o b i p r ó b ę !  

a przekona sic o zaletach obcasów 
gumowych BERSON lepiej, aniżeli przez 

same słowa.
Oszczędność, którą 
z biegiem czasu 
osiągniecie, przyda 
się dobrze w gospo­
darstwie domowem.

BERSO
1 dla Każaego praktycznego człowieka

wicza, po 2.400 zl. G s typend ja  te mogą, się 
obiegać — w m yśl te s tam en tu  ś. p. Wł. J. 
Fedorow icza — „synowie ziem ian obyw a­
teli, synowie in te ligencji rolniczej, to jest 
urzędników  gospodarsk ich  i leśnych, jak  
adm in istra to rów , rządców, ekonom ów  z 
w ykszta łceniem  fachow em  i leśniczych, 
oddający  sie s tud jom  agronom ji i stu- 
djom leśnictw a, pochodzenia polskiego z 
prow incji M ałopolskiej lub W. Księstw a 
K rakowskiego, reiig)i rz ym sKo-katolic- 
kiej, zachow ania się pod każdym  wzglę­
dem  wzoi owego i p rzykładnego11. P odan ia  
z cu rricu lum  vitae i św iadectaw m i stu- 
djów, należy  wnosić do Polskiej A kadem ji 
U m iejętności do d n ia  20 lipca br.
B enesz za udziałem  Rosji w  Pan europie.

„Neues W iener T agb la tt11 donosi z P ra ­
gi: K orespondent polityczny ;.„Lidovych 
N ovin“, k tó ry  u trzym uje  ścisłe stosumci z 
drem  Beneszem, ośw iadcza w artyku le  
w stępnym , że Czechosłow acja  przyłączy 
się do zastrzeżeń Niemiec w  spraw ie me- 
m orja łu  paneuropejskiego B rianda, wedle 
którego konfederacja europejska jest nie 
do pom yślen ia bez Rosji. S tanow isko to 
m u si Czechosłowacja zająć juz ze wzglę­
du  n a  swój przem ysł.

I PolsKi i ze świata.
Tragectja lotnicza, w pow. puław skim .
P ilot zabity, obserwator ciężko ranny.

Sam olot w ojskow y ze szkoły lotniczej 
w Dęblinie, p ilo tow any przez plutonowego 
Rydlewskiego i obserw atora s ierżan ta  
M atusiaka, uległ k a tastro fie  n a  polach ! 
wsi Garbów, w powiecie puław skim , przy- j 
czerń pilot Rydlew ski poniósł śm ierć na  
m iejscu ; obserw ator M atusiak  jest ranny . ( 
D ocńodzenia w toku. Jest to w ciągu k il­
k u  dni d ru g a  k a ta s tro fa  lubelskiej szko­
ły  lotniczej. P ierw sza zdarzyła  się we wsi 
Borowe.
P łoną lasy państw ow e w  W ołkow yskiem .

W  leśnictw ie Zam ość pow. wołkowy- 
skiego w ybuchł groźny pożar, k tó ry  s tra ­
wił przeszło 200 h a  lasu. K ilka tysięcy h a  
lasu  państw ow ego jest zagrożonych. A k­
cją ra tu n k o w ą k ie ru je  n a  m iejscu s ta ro ­
sta  w ołkow yski

Też zarządzenie.
Starostow ie m uszą znać ceny zboża i  ar­

tyku łów  żyw ności.
M inister sp raw  w ew nętrznych gen. 

S ław oj-Składkow ski w ystosow ał do wszy­
stkich wojewodów n astęp u jący  okólnik:

S tw ierdziłem  podczas moich podróży 
inspekcyjnych, że n iek tórzy  starostow ie 
nie posiadają  zupełnie inform ucyj co do 
bieżących cen żyta, pszenicy i  chieba n a  
m iejscow ych rynkach , bądź posiadają in ­
form acje niedokładne.

Z uw agi n a  duże znaczenie, jak ie  oso­
biście p rzep isu ią  do racjonalnego u k sz ta ł­
tow an ia  się cen chieba, zechce p an  w oje­
w oda spowodować, aby w szyscy s ta ro sto ­
wie na  obszarze podległego m u  wojewódz­
tw a  stale byli poinform ow ani w dosta­
tecznym  stopniu  o cenach żyta, pszenicy 
i chieba, ja k  rów nież o cenach najw ażn iej­
szych artykułów ' spożywczych, jak  mięso, 
tłuszcze, nab ia ł itd. n a  m iejscow ych ry n ­
kach.

Bohaterski czyn proiesora.
W czesie wycieczki uczniów' g im n a­

zjum  w Świeciu do Sartow ic jeden z ucze­
stn ików  wycieczki 15-letni W alerjan  Mel­
le r oddaliw szy się od sw oich kolegów,, 
począł się kąpać w W iśle w m iejscu nie- 
dezwolonem . Bezpośrednio po w ejściu do 
rzek i M eller uniesiony w artk im  n u rtem  
począł tonąć. Na pomoc tonącem u n ad ­
biegł profesor g im nazja lny , prow adzący 
wycieczkę S tindm ann , k tó ry  bez nam ysłu  
w skoczył do rzeki, ra tu ją c  M ellera. Za­
znaczyć należy, iż prof. S tindm ann  liczy 
61 lat.
K atastrofalnie n isk i stan  w ody na W iśle.

W skutek  ka tastroaflnego  obniżenia się 
poziom u wody n a  Wriśle żegluga, w gór­
nym  biegu rzek i została w strzym ana

I
5 sta tków  będących w drodze, u tknęło  

n a  m ieliźnie. W pobliżu Góry K alw ar ja  
sto i n a  m ieliźnie od środy sta tek  „Sando­
m ierz11 m ający  n a  pokładzie 60 pasażerów1, 
w tem  wiele dzieci.

Paryż 6 m iljonw em  m iastem .
Z Paryża donoszą: W  p ią tek  P aryż s ta ł 

się oficjalnie „W ielkim  P a ry ż e m 1 a  to 
przez połączenie z m iastem  w szystkich 
przedm ieść i gm in położonych w prom ie­
n iu  30 kim . od serca Paryża, t. j. k a ted ry  
w' N otre D am a „W ielki P aryż11 liczy obec­
nie przeszło 6 m iljonów  mieszkańców'.

Port M oście na Dunajcu.
D la u ła tw ien ia  tran sp o rtu  nawozów 

sztucznych produkow anych przez Mości- 
ce, p ro jek tow ana je st budow a specjalnego 
p o rtu  n a  D unajcu, k tó ra  ma być p row a­
dzona rów nocześnie z regu lac ją  rzek i.1

Kronifr wojewódzka.
Preliminarz budowy. W  śląskim urzędzie woje­

wódzkim podjęto prace nad preliminarzem budżeto­
wym za okres od 1 kwietnia 1931 do 31 m arca 1932 
r„ ceiem przedłożenia go sejmowi śląskiego na sesji 
jesliennej. Naczelną zasadą jest nadal bezwzględne 
utrzym anie równowagi budżetu i ograniczenie w y­
datków inwestycyjnych do niezbędnej konieczności. 

Muzeum pszczelnicze. Dyrekcja Muzeum Śląskie­
go w Katowicach przystąpiła do tworzenia _ Muze­
um Pszczelniczego imienir, ks. Jana Dzierżonia, Ślą­
zaka, najsłynniejszego w  Europie pszczeiaiza, od­
znaczonego 9-ma orderam i zagiaiiicznemi. W tym 
celu zwrocono się do inżyniera Pawłowskiego, 
znanego pszczelarza w  Rudniku nad Sanem z pro­
pozycją zorganizowania powyższego muzeum, oraz 
ofiarowania swych cennych i jedynych pamiątek po 
k s .’Dzierżonie do tego muzeum. O tw arte ono zosta­
nie w październiku 1931 r. w 25-roeznicę śmierci 
ks. Dzierżonia.

Z  P szczyń sk iego .
Wielki pożar lasu ks. Pszczyńskiego. W dniu 

9 czerwca w  godzinach południowych wybuchł o. - 
ż a r w lasach  księcia  Pszczyńskiego m iędzy W e­
sołą a Murckami w dow. pszczyńskim. Ogień’ szyb­
ko się rozszerzał i objal 30C-morgowy teren 20-let- 
niego drzewostanu. W  akcji ratunkowej wzięły 
udział w szystkie okoliczne straże ogniowe, com- 

i panja policji pieszej z Katowic, jak również oddział 
| konny policji oraz służba leśna i mieszkańcy p rzy­

legających do lasu miejscowości. S tra ty  mowodo- 
war.e przez pożar dochodzą do 150 tysięcy z!.

Sam na siebie nieszczęście sprowadź ’. Dniu 15 
bm. o godz. 8‘30 nająkręcie szosy w Kosztowach z 
powodu nieumiejętnego prowadzenia motocykla, na­
jechał Kubicki Stefan z Brzęczkowm na przydrożne 
drzewo tal silnie, że doznał ciężkiego obrażenia 
cielesnego. WsKutek odniesionych okaleczeń, utracił 
przytomność. W ymienionego niezwłocznie po w y­
padku odstawiono do szpitala w Mysłowicach, g d ae  
pozostawione go pod opieką lekarską

MIKOŁÓW (Nieszczęśliwy wypadek) Do tutej­
szego szpitala przywieziono 11-letnią Elfrydę Kro­
ker z Łazisk Górnych. Dziewczynka lostała p rze­
jechana prze? row erzystę Romana Szczęsnego z 
Górnych Laztisk, przvczem  doznała złamania nogi. 
Sprawę skierowano eo sądu.

COl.ASOWICF (Okropny wypadek starca; Rol­
nik P aw eł Szymik, lat 72. spadł z wozu i to tak nie­
szczęśliwie, że doznał złamania kręgosłupa, śm ierć 
nastąpiła natychmiast.

STARA łYIEŚ (Kiadzież wuzuj. Z podwórza 
Anny Kropidlowej w' S tarej W si skradzSono wóz 

1,1i -2 nowe koła. Spraw cy dotychczas nie wyśledzono.

Z R yb n ick ieg o .
RYBNIK (Ważne dla poborowych). Starostw o za­

wiadamia, że poDorowi i ochotnicy z cenzusem do 
szkól podchorążych rezerw y, piechoty, kawalerii, 
artylerii, łączność1 i sanitariusze będą wcieleni do 
formacji w dniu 11 sierpnia bieżącego roku.

ZORY (Karty eyrkulaeyjne). Do 30 czerwca skła­
dają wnioski o przyznanie r.owych katt cyrkuia- 
cyjnych na ~ok 1931 osoby z  pierwszą literą nazwi­
ska ,,K“. W  lipcu litery L i M. Wniosk przyjmuje 
f f e  w  magistracie, pokój 4.

Wpisy do Szkoły Handlowej. Dnia 26 27 i 28 
bm. odbywać sie będą w pisy do 4-klasowej Szkoły 
Handlowei otaz jednoiocznei Szkoły Przysposobie­
nie Kupieckiego w Rybniku. P rzy  zgłoszem_ch na­
leży przedłożyć świadectwo ukończenia* 7 klas 
szkoły Dowszeclmej iub 3 klasy gimnaz., m etrykę 
uiodzenia i zaświadczenie szczepienia ospy.

MIEDŹNA (Pożar). W nocy z 21 na 22 bm. w y­
buch 1 pożai w  zabudowaniach gospodarza Jana 
Mańki w Miedźnej, niszcząc doszczętnie dom mie­
szkalny w raz z urządzeniem oraz chlewy z zapa­
sami stomy i siana, wyrządzając szkodę na około 
15.u00 zl. P ożar powstał najpiawdopodobniej wsku- 
teK  w a uiwej nudowy komina.

K-ESZCZÓW (Wydzierawienie polowania). Gmi­
na Kleszczó w pod Żorami wydzierżawi swói teren 
do polowania w niedzielę, 29 czerwca, w szkole 
katolickiej.

Z  Lublin ieckiego.
LUBLINIEC (Karty cyrkulacyjnej. W  tutejszej 

miejskiej policji, w  m agistracie pokój 1, przyjmuje 
się qo Konca czerwca wnioski o przyznanie nowych 
kart cyrkulacyjnych od osób z Dierwśzemi liteiamii 
nazwisk N—P. (

Ł Bielskiego
Bielsko (Kradzież). Dnia 13 bm. weszli nieznani 

spraw cy do mieszkania naczelnika Urzędu Mierni­
czego Sebery Karula w  Bielsku przy ul. W yspiań­
skiego 34 i skradli jedno ubranie granatowe, jeden 
browning, nieznanej marki kal. 7‘65 mm oraz jeden 
zegarek marki! v,Doxa“, wyrządzając mu szkodę na 
około 400 zł. Ostrzega się przed nabyciem skra­
dzionych rzeczy

Subwencje na szKoInimwo. śląska Rada W oje­
wódzka przyznała gminie Jronów i gminie Zabrzeg 
położonym w powiecie Bielsko, pc 100.000 zł na 
budowę wzgl. na rozbudowę szkoły. Dalsze sub­
wencje jako pierwsza ratę  na rok 1930-31 przyzna­
no szeregów żłóbków, w tem dla żłóbka w  Dzięgie- 
lowie 2.100 zł, a  w Cieszynie 2.000 zł.

Z C ieszyńskiego.
Straszliwe zamieszanie wy­

wołuję sprawa Ziemi.
Uciszono ją  w czasie wyborów, obecnie

'rńciły b iadan ia . S traszna  krzyw da, wo- 
mjąca o pom stę do nieba! Z iem ia dalej 
istn ieje  i jej im ieniem  adwoKat Eiben- 
scliutz ściągs w nieskończoność dodat­
kowe udziały  z członków Ziemi, którzy 
przecież tem u  nic nie sa  w inni, że w  Zie­
m i grasow ali złodzieje. Dr. E ibenschńtz. 
jak  nas m form ują, zarobił już 30.000 zł 
n a  Z iem ' w zw iązku z jej bankructw em . 
Obecnie zaskarży ł now ych 300 członków 
i ściąga bez końca n ie ty lko to, co jest po­
trzebne do pokrycia  niedoborów, ale od 
każdego udziałow ca żąda 100% udziałów . 
N iektórym  udziałow com  grozi z tego po­
wodu ru in a . Dlaczego to p- P ala rczyk  nie 
zajm ie się szybkiem  uporządkow aniem  
spraw y? Jako członek rad y  nadzorczej, 
jest w pierw szym  rzędzie odpow iedzialny
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niezbędne również podczas lata 
jako środek uśmierzający ból*

Do nabycia w aptekach.

za s tan  tej spraw y. Podobno p. P ala rczyk  
zlikw idow ał swoje zobow iązania w Ziemi, 
a  stosunek  do członków pozostaw ia Dr. 
Eibenschiitzow i, k tóry  się rządzi w  Ziemi, 
jak  szara  gęś. Dlaczego Ziem i nie zlikw i­
dow ano dotąd? Dlaczego upow ażniono 
D ra E ibenschiiiza do zdzieran ia  skóry z 
b iednych obyw ateli? Kto zarządza śeią- 
gnię tem i p ieniędzm i? Dlaczego nie zwo­
łu je  się W alnego Z ebran ia  d la  zlikw ido­
w an ia  tej in sty tucji, k tó ra  ty le zam iesza­
n ia  narobiła.

Ja k  Sąd Okręgowy w Cieszynie donosi, 
dwóch dyrektorów  oskarżono o oszustwo. 
Jeden  z n ich  podobno złożył przysięgę m a­
nifestacyjną , że nic n ie posiada, ażeby się 
uchylić od zobowiązań. Czy to w szystko 
je st p raw dą?  Obywatele chcą się dowie­
dzieć o tern i żąda ją  od członków w ładz rej 
insty tucji, a  pYzedewszystkiem od posła  
P alarczyka, by spraw ę tę w yjaśnił.

CIESZYN (Dalsza parcelacja). W  roku bieżącym 
zostaną rozparcelow ane następujące majątki n; Ś lą­
ski Cieszyńskim 1) m ajątek Oolysz w Zaborzu. 91 
h e k k ; 2) fo lw ark  w  Dębowcu, 227 h a ; 3) m a ją ­
tek w  Laideku, 33 ha; 4) folwark w  Ochabach, 259 
ha; 5) folwark w llownicy, 123 ha; 6) folwark w 
Iskrzyczynie, 206 ha; 7) folwark w Kowalach, ■ 
ha. Zainteresowani, chcący otrzym ać ziemię z par­
celacji, a którzy dotychczas nie zostali wpisani na 
listę r przydział ziemi, powinni zgłat.zać się w w ła­
ściwych urzędach gminnych do 11 lipca br.

Sp. Karol Ferdynand Radocki. W  święto Bożego 
Ciała nad ranem zmarł w Cieszynie em erytowany 
sędzia cieszyńskiego Sądu Okręgowego, śp. nadrad- 
ca Karol Ferdynand Radocki w  80 roku życia.

Dyżury lekarskie w Powiatowej Kasie Chorych 
w Cieszynie w czasie od 22 czerw ca do 27 lipca 
1930 x. — W  niedzielę, dnia 22 cze, wca, p. Dr. Jan 
Czermak, Cieszy]), u!. S trażacki ], I p. — W nie­
dzielę, dnia 29 czerwca, p. Dr. Nowak Alfred, Cie­
szyn, ul. Bielska 4 (Śląski Szpital). — W  niedzielę, 
dnia 6 lipca, p. Dr. Kołaczek Kazimierz, Cieszyn, ul. 
Stalm acha 12. — W  niedzielę, dnia 14 lipca, p. Dr. 
Kohn Artur, Cieszyn, ul. Rciniasza 1. — W  niiedz.e- 
lę, dnia 20 lipca, p. Dr. Czermak Jan, Cieszyn, ul. 
S trażacka 1, I p. — W  medeziielę, dnia 27 lipca, p. 
Dr. Tynicki, Cieszyn, Koszary Piastowskie.

Lekarz dyżurny ordynuje w  mieszkaniu pry-wut- 
nem. Do lekarza dyżurnego zw racać się można 
tylke w wypadkach nagłych.

Członkowi^ zamiejscowi mogą zw racać się do 
lekarza dyżurnego telefonicznie przez Ochotnicze 
Tow arzystw o Ratunkowe w  Cieszynie, il S trażac­
ka 9, Nr. telefonu 24, posługując się telefonem naj­
bliższego Posterunku Policji Wojewódzkiej. Koszty 
rozm owy telefonicznej w  nagłym wypadku ponosi 
Kasa Chorych. — Zarząd.

M iejscowa Kom isja Opisowa dla Cieszyna i  Blo- 
gocic. Ogłoszenie. Na podstaw ie  rozporządzen ia 
M in is te rs tw a  W y zn ań  Rei. i Ośw. P ubliczn . z dn. 
15 lip ca  1924, n r. 2178-24, p o d leg a ją  opisow i szk o l­
n em u  przed  m iejscow ą K om isją  opisow ą w szy st­
k ie dzieci, k tó re  m ie sz k a ją  s ta le  w  Cieszynie i Bło- 
gocicach i rozpoczynają  p ierw szy rok  obow iązku 
szkolnego, t. j. dzieci urodzone w  czasie od  1 -go 
w rześn ia  1923 do 31 s ie rp n ia  1924, jako  też dzieci 
różnych  la t  szkolnych, k tó re  w  o s ta tn im  czasie 
p rzen iosły  się n a  sta łe  do C ieszyna lu b  Błogocic 
a n ie  by ły  jeszcze opisane.

K om isja opisow a urzędow ać będzie w b u d y n k u  
szkoiy pow szechnej i w ydziałow ej żeńsk ie j p rzy  
ul, W t. M ichejdy w  niedzielę , d n ia  29 czerw ca 
1930 od godz. 9 do 1 i w poniedziałek , d n ia  30-go 
czerw ca 1930 od godz. 8 do 12.

Rodzice lub  ich  zastępcy  w in n i s taw ić  się oso­
b iście p rzed tą  K om isją  w tow arzystw ie  dzieci, 
k tó re  podlegają opisow i szkolnem u, przynosząc 
ze sobą m e try k i chrzestne , u rodzen ia  lu b  w yciągi 
z m e try k  dzieci, jako  też o s ta tn ie  św iadectw o 
szkolne, o ile uczęszczały już do szkoły.

Jeżeli rodzice lu b  ich  zastępcy n ie  m ogą w yko­
n ać  powyższego obow iązku z pow odu w ażnych 
przeszkód, m u szą  zaw iadom ić o tern  K om isję opi­
sow ą z podan iem  przeszkody  i czasu  jej trw an ia .

Z an iedban ie  obow iązku s taw ien ia  się do o p i­
sów  w  czasie oznaczonym  i sk ła d an ie  n ie p ra w ­
dziw ych zeznań  o op isyw anych  dzieciach, p oc ią­
gnie za sobą u s ta w ą  p rzew idziane n as tęp stw a .

Ogłoszenie. W alne zebran ie  Ś ląskiego To\\ 
W yd. w  C ieszynie odbędzie się we środę, dn ia  
lii ljpca  b. r. o godz 12 w  po łudn ie  w lokalu  

tS e k re ta r ja tu  P S ' . ul. S zerszn ika 4 z n as tęp u ją - 
cvm  p o rządk iem  dziennym : 1. P ro tokół, 2ą S p ra ­
w ozdanie roczne. 3. W ybór za rządu  i kom isji 
rew izy jnej. 4. S praw y bieżące. Z arząd .

Knrs Gospodarstwa D om ow-go przy  Żeńskiej 
Szkole w ydziałow ej w Cieszy nie donosi, iż wj 4sy 
na jednoroczny  K urs Gosp. Dom. odbędą się dn.

29 i 30 czerw ca b. r. Do zap isu  przeułożyć natęży  
o s ta tn ie  św iadectw o ukończen ia  szkoły. D yrekcja 
zachęca uczenice, k tó re  w  poprzednich  la ta c h  
ukończyły  szkołę w ydziałow ą, by przez zap isan ie  
się n a  pow yższy K u rs  u zu p e łn iły  sw oje w iado­
m ości. W zak res  n au k i w chodzą gotow anie, szy­
cie, p ran ie , tow aroznaw stw o, p ism o m aszynow e i 
p rzedm io ty  ogólnokształcące. — D yrekcja.

CISOWNICA (Adresowanie przesyłek poczto­
wych). Dyrekcja poczt i telegraiów w  Katowicach 
donosi, że z dniem i lipca roku bieżącego wydziela 
gminę W ielka i Mała Cisownica z zamiejscowego 
okręgu doręczeń urzędu pocztowegt w Ustionliu, 
przydzielając ją równocześnie do wiejskiego okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Goleszowie. Z dniem 
tym wszelkie przesyłki pocztowe, przeznaczone 
do doręczenia osobom zamieszkałym w Cisownicy, 
winny być skierowane do urzędu pocztowego w Go­
leszowie celem doręczenia oraz winny zaw ierać w 
adresie jako bliższe określenie miejsca przeznacze­
nia „poczta Goleszów*1. Dotychczasowe pośred­
nictwo pocztowe w  Cisownicy pozostaje nadal 
czynne.

SKOCZÓW (Żebranie Uchodźców). Dnia 22-go 
czerw ca b. r. odbyło się zebran ie U chodźców  w 
ogrodzie ho te lu  pod „B iałem  Koniem**, n a  k tó rem  
postanow iono  w nieść petycję  do S ejm u Śląskiego 
i R ządu C entralnego  w  W arszaw ie  w sp raw ie  w y­
p łacen ia  p rzy zn an y ch  odszkodow ań.

J a w o rzy n k a . Pp. S tańko i  Szkaw ran  
proszą nas  o zaznaczenie, że w ybory gm in­
ne w Jaw orzynce m ia ły  podłoże lokalne 
i ag itac ji nie prow adzono n a  podstaw ie 
ug rup o w an ia  partyjno-politycznego.

Stara Rozyna.
N a tósz ludkow ie m uszym  wóm  pow ie­

dzieć że idzie te raz  n a  ozajist z tą  sana- 
cyjóm. Nie dóm y se. T ak  nim oże być, by 
pón M arszałek przezyw ali i by w szędzi 
jeny  genera ł i sam i w szystko m ieli m ieć 
w porządku, a  ty  chłopie jyny  płać a tu  
nie wiedzieć k an y  wziąć ty n  g rejcar. M)y- 
ko łacne, łobili to sie an i nie pytej, an i 
tego p rosiska  n a  to rg  nie zawiedziesz, no 
wiycie to jusz nie wiedzieć, k an y  wziąć n a  
te dowke, a  tu  pow iadają ; trzeba dzier- 
żeć ze sanacyjóm . J a  no tosz to byłony 
dobre, nale przeca, żeby z tego co było, 
a  tu  m óm y obiecanki B aji Ju re k  z pod 
gw iozdy sanacyjno-w ołow ej tesz łobiecoł 
pore cest, a d jabeln ik  cyganił, bo cesty ja k  
n im a  ta k  nim a. A tósz w iycie, nim uze 
sie uciszyć i  k ręc i i ryje, a mo pom ucni- 
ków, co sie z tym  kry je , ale jo o wszyc- 
k im  wiym. Jo bych m u  radziła , żeby sie 
p rzeca n ap raw ił n a  ty  s ta re  roki, żeby 
przesto i być ta k i fałszyw y i n iestały , Tósz 
nejprzód  nasz  lud  zdradził i  poszeł n a  
kym pke i dzierżoł z prow odjerym  z kyrn- 
pki i hetm anym  Bobowskim  no i był 
„sz tram “. Jak  p rziszła  w ojna św iatow o to 
robił ta k i w iecy o jak ich  jeszcze nń wiy- 
Gie. Legjoniści tesz tego nie w iedzom  ale 
m ogą tego doskum ać w jednym  protokole 
sądow ym  a jo ja k  bedzie trzeba tesz be- 
dym  świadczyć, jak  to Ju re k  Legjonistów  
bardzo m ioł rod  a  potym  jak  A ustry ja  po­
szła do lale, to zaś Ju re k  zd raaził p ro ­
w odyra z kem ki i poszeł do profesora Bob­
ka i tósz sie go dzierżoł jak  rzeb psiego 
chw ostu  przez dw anost roków. Jeny  co- 
chw ila zm yśioł p lo tk i o rozm aitych  św i­
n iach  o dwóch nogach z w ielkim  ry jym  
a po+ym  to zaś zdradził i p łako ł że m u 
p ro feso ra  żol i  praw ił, że h is to ry ja  złoty­
m i lite ram i zapisze zasługi p ana  profe­
sora". Tako to kum edyja.

A starego  fo jta  tesz w ykiw oł i sóm zo- 
stoł fojtym . N ale niech tam  je, ale po co 
rob i tak i bezperactw a a  przeca każdy wiy, 
że Ju re k  tego nie robi coby ludziom  po­
mógł, m y go już  znóm y z „Roli" p raw ił 
m i jedyn. gazda. I ta k  to idzie, tu  dobrze 
n a  oko, ta m  dobrze, tu  szuszu tam  szuszu 
a w szyndzi cygaństw o i k ry n tan in a . Jest 
b a ji m óndry  chłop, ale gdyby człowiek 
w iedzioł co śniego ju tro  w ypuknie i czy 
nie skrynci. Kołe m ie sie tesz baji m ioł 
a  ju sz  zaś m o innóm  i w iyrz m u  potym  
człowiecze. No a  co bydzie w styczniu? 
Jo ci p raw iym  ta k  Ju rk u , nanrow  sie, prze- 
stóń k ryncić  a  dzierż sie jednego, bo wiy sz 
ju sz  tam  ostatn io  g a lan k a  kiero co chw ila 
mo inszego

Ja  tósz to je ta k i z tóm  p o lity k  «m, 
zaś sie wóm tam  cosi zbiyro w tej W ar­
szaw ie a  te raz  w  K rakowie. W  niedziele 
bedz ie tam  sum ery ja . Bedóm  ta m  sana- 
cyj w ykurzać Tósz jesi możecie to nrzi- 
jedźcie bo bedzie siD n a  co podziwać. Chło-

p iska  i robociarze pow iedzóm  głośno, 
precz ze sanacyjóm , do k ą ta  z Monopo- 
lówką. I tósz tam  bydzie regraeyj i m u ­
szym tam  zajechać bo bezym nie by to 
dobre n ie  było. A jy n y  ludkow ie sie 
dzierżcie i dejcie se rad y  z tóm  sanacyjóm  
bo łóna nas  w iedzie do zguby.

Chciałach tesz Jankow i, z Gwiozdki 
pogratu lyrow ag n a  m iano, alech sie boła, 
że sie J u ra  n a  m nie pogniywo, boch n a  
niego w ap ry lu  zapom niała jak  m ioł m ia­
no, ale niech chocióz wiedzom, że Tekla 
o n ich  pam ięto.

R ozprow iałech z rym  człowiekym  co to 
kalyndorze ukłodo, i p y ta łach  go eoby to 
jako  zrobił, zeby ty  m ian a  Jó n k a  i Ju ry  
postaw ił razym  cobych m ógła n a  prziszły  
ro k  łoroz pogratu ly row ać Ju row i i Jón- 
kowi. Ło m ało, a  byłabych zas zanóm nia- 
ła  Paw łom  gratu low ać. Tósz wóm tesz 
w inszujym  Paw liczkow ie szczęścio, zdro- 
wio i Boskiego pożegnanie -

Sprawy gospodarcze.
Polska podwyższy eto na benzynę, oleje i sm ary.

P oseł polski w B erlin ie  p. R om an K noll złożył w 
n iem ieck im  urzędzie sp raw  zagrań , notę, zapo­
w iad a ją cą  podw yżkę ceł po lsk ich  n a  benzynę, 
oleje i sm a ry  m aszynow e.

P odw yżka ta  p o m yślana  je st g łów nie jako  
ochrona po lsk iej p ro d u k c ji przed  dum ping iem  ze 
stro n y  sow ieckiej. Rząd polski uprzedza rząd  n ie­
m iecki, stosow nie do przepisów  konw encji genew • 
skiej.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
P łacono  za d o la ra  gotów kow ego 8.88—8.89. Czeki 

bankow o 8.90%—8.91%. N otow ania dzienne B an 
k u  P o lsk i n ie  u leg ły  zm ianie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
A kcje: B ank  D yskontow y 116, B an k  P o lsk i 167 

—168.50, B ank Zw. Spółek Z arobkow ych 72(50, L il­
pop 25, H aberbusch  105, S jń ry tu s  .23.
_ Pożyczki: 4% p rem j. inw esi. 112, 5% do larow a
55.50, 7% sta b ilizac y jn a  87, 10% ko le jow a 102%, 
8% lis ty  zast. B an k u  Gosp. K raj. 94.*

GIEŁDA ZURYCRSKA.
P ary ż  20.26‘%̂ *'’Londyn 25.0814, N. Jo rk  5.16.22%, 

B clgja 72.03, Włochy- 27.03%, I lisz p a n ja  60, H olan 
d ja  207.fe, B erlin  123.12%, W iedeń 72.85, S ztok­
ho lm  138.70, Oslo 13&20, K openhaga 138.20, S o ija  
3.74%, P ra g a  15.31, W arszaw h  Su&O, B udapesz t 
90.32%, B iaiogńód 9.12?/r, A teny  6.69%, K o n sta n ty ­
nopol 1(40, B u k a re sz t 3.00%, U elsm gfors 12.99, 
B uenos A ires 191.50.

ZIEMIOPŁODY.
W a r s z a w a ,  23 czerw ca. G iełda zbożowa: 

Żyto 18.50—19.50, pszen ica 43—44.. ow ies jęd n o lity
17.50—19.50: jęczm ień  n a  kaszę  19- -20, m ą k a  psz. 
lu k su so w a 76—;81 0000 66—71, ży tn ia  36—37, o trę ­
by pszenne g rube 18—19, średn ie  16—17. żytnie
8.50—9.00. P lJIposobienie m ocniejsze.

Odpowiedzi Administracji.
N. w  Z. Nie w arto  z nim  n a  ten  tem at dysp r 

towa^}, chłopi go p rzek reślili. - K. w  Br. Owszem. 
Nie m ogą w szyscy robić p o lity k i.'S p ra w a  m a ta k ­
że sw oje dobre strony . — H. w P. Trzeba u św ia ­
dom ić członków, że ..PieczonrT, plecie g łupstw a. 
P rof. Bobek je st tym , k im  był. — H w J. T rzeba 
je d n ak  p rzy jechać do Cieszyna. Nie m ożem y 
sp raw y  t-ej k ró tk ą  w zm ian k ą  zała tw ić. — K. w  I. 
N ic n ie  zrobiono i nic się n ie  zrobi, bo san ac ji nie 
chodzi o w asze sp iaw y , lecz o u trzy m an ie  rz ą ­
dów. Zobaczycie niebaw em , co w arte  były obie­
cank i rożnych p rzek u p io n y ch  przez sanac ję  ludzi. 
Może w am  dopom óc ty lko  rząd  chłopsko-robotn i- 
C7,y. — R. w M. P ish liśm y  o tem  w  o s ta tn im  n u ­
m erze. Je st to k a ta s tro fa , k tó re j ła tw o  odw rócić 
się n ie  da,.\A

Do sprzedania
parcela budowlana, 5 m inu t od  stac ji kolejow ej. 
W iadom ości udzie li w łaśc ic ie l Skoczów  ul. U s tro ń sk a  273

Parcele budowlane
obok dworca Kolejowego Jaworze-Jasienica 
sq d o  sprzedania 31iższych wiadomości udzieli 
JERZY KOWALA Jasienica 276, tel. Jaworze 13.

Sprzedam
k i e r a t  m a rk i 1, P, Z. i p a s t e r e k  w  d obrym  s tan ie . 

K r u f t o ł e h  Józef K ozakow ice G órne p . u o leszów

Sprzedam  zaraz parcelę budowlaną
n ied a lek o  S k o czo w a, n r  łaj jca  się  na  sk lep  lu b  w a r-  

z tn  w sze lk ieg o  ro d za ju . W y p o rn o śc i u dz ie li w łaśc ic ic ie!
W ójcik  Jan  Wiślica 48 p. Skoczów.

Odpow. red . M aksym ilian Horrmann, Cieszyn.
Drukarnia P aw ła Mitręgi Cieszyn.


